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w e k s p e d y c j i  m ie s ię c z n ie 2 ,5 0  z ł , z  o d n o s z e n ie m  lu b  p o z a -  

m ie js c o w e  2 ,7 5  z ł , z a  g r a n ic ą  4 ,—  z ł . - R e d a k c ja , a d m in i ­

s t r a c ja  i e k s p e d y c ja  z n a jd u ją s ię  w  T o r u n iu  p r z y  P ie k a ­

r a c h  n r . 1 4 . - T e le fo n  n r . 6 4 7 . - R e d a k to r p r z y jm u je  

o d  g o d z . 3 d o  5  w ie c z . - A d m in is tr a c ja  c z y n n a  o d  g o d z .

8 3 0 r a n o  d o  g o d z , 6  w ie c z ,

O G Ł O S Z E N I A .

C e n a  z a  w ie r s z  m il im e tro w y  n a  s t r o n ie  7 - ła m o w e j 1 5  g r .  

N a  s t r .  4 - ła m . 4 0  g r .  n a  I  s t r . 7 0 g r . Z a  o g ło s z e n ia  s k o m p l ik .  

i z z a s t rz e ż e n ie m  m ie js c a  2 5  %  n a d w y ż k i . - O g ło s z e n ia  

d r o b n e ;  w ie r s z  n a p is o w y  2 0  g r , k a ż d e  n a s tę p n e  s ło w o  1 0  g r .  

R u c h  w  to w a r z . 2 0  g r . w ie r s z . - O g ł .  z a g r .  1 0 0 %  n a d w y ż k i .  

K o n to  c z e k o w e : P .  K . O . P o z n a ń  2 0 1  0 6 0 .

W y n ik i n ie d z ie ln y c h  w y b o r ó w  w  N ie m c z e c h .
Ż a d e n  z  k a n d y d a tó w  n ie  o tr z y m a ł d o s ta te c z n e j l ic z b y  g ło s ó w . N a jw ię c e j g ło s ó w  

z d o b y ł J a r r e s , k a n d y d a t m o n a r c h is tó w . O b ó z  r e p u b l ik a ń s k i w y s ta w i w s p ó ln e g o  

k a n d y d a ta . B ę d z ie  n im  a lb o  B r a u n  a lb o  M a r k s .

BERLIN, 30. 3. (PAT)'

W edług danych urzędowych wynik  

wyborów na prezydenta jest następują­

cy: Ogółem oddano 26.812.537 głosów, 

z tego przypada na Brauna 7.785.678, na  

Helda 1.227.000, na Helpahca 1.565.136, 

na dra Jarresa 10.387.523, na Ludendorf- 

fa 284.471, na dra M arsa 3.883.676, na  

Thelmanna 1.869.553. Pozatem 34.152 gło  

sów było rozstrzelonych. W edług tego  

urzędowego obliczenia żaden z kandy­

datów nie otrzymał połowy oddanych

ważnych głosów, wobec tego zachodzi 

potrzeba drugich wyborów.

BERLIN, 30. 3. (PAT) 

„Vorwaerts” , omawiając wyniki wybo- 

iow w nadżwyczajn. wydaniu^upatruje  

w nich dowód zwycięstwa haseł republi 

kańskich. „Deutsche Allgemeine Ztg.” i 
zaznacza, że ponowne wybory w dniu  

26 kwietnia b.r. przyniosą zaciętą walkę 

pomiędzy Jarresem a jego kontrkandy­
datem, który według wszelkiego prawdo  

podobieństwa zostanie wysunięty z blo­
ku republikańskiego. Należy się spodzie  

wać, że nacjonaliści niemeiccy wobec u- 

zyskanych rezultatów glosowania rozwi 

ną nadzwyczajną agitację na rzecz Jar­
resa. Natomiast nie jest pewnem, czy  

wszyscy socjaliści zechcą oddać swe gło  

sy na ewentualnego kandydata bloku, 
o ile miałby nim być który z przedsta­
wicieli stronnictw burżuazyjnych, choć­
by nawet centrowiec.

Omawiając rezultaty wczorajszego 

głosowania, „Vorwaerts” oświadcza, że

Z a s t r z e le n ie  B a g iń s k ie g o  

i W ie c z o r k ie w ic z a .
W edług wiadomości otrzymanych ze 

Stolpc, po załatwieniu formalności wy­
wieziono onegdaj zrana z Białegostoku  

do granicy sowieckiej skazańców W ie­
czorkiewicza i Bagińskiego. Jak wiado­
mo W ieczorkiewicz i Bagiński mieli być 

wymienieni na polskiego urzędnika kon  

sularnego, Baszkiewicza, skazanego  

przez sądy sowieckie na śmierć, oraz ks. 
Usasa, działacza, któremu groził proces 

sądowy. P. Baszkiewicz oczekiwał na  

wykonanie wyroku od 17 miesięcy.

Onegdaj około godziny trzeciej po po­
łudniu pociąg wiozący W ieczorkiewicza  

1 Bagińskiego minął stację graniczną poi 
ską, Stołpce i zbliżał się do stacji kole­
jowej sowieckiej Kołosowa. W wagonie  

9dzie siedzieli W ieczorkiewicz i Bagiń­
ski znajdowała się silna eskorta wojsko­
wa i policyjna oraz władze odministra- 

cyjne i sądowe. W  pewnej chwili jeden  

2 eskortujących policjantów, niejaki M u  

raszko dobył rewolweru i zbliżywszy się 

do więźniów, dał do nich kilka strzałów. 
Bagiński został zabity na miejscu, W ie­

czorkiewicz jest podobno śmiertelnie ran  

ny. M uraszko po wystrzałach oddal re­

socjaldemokraci gotowi są przystąpić 

również z innemi partjami lewicy do u- 

tworzenia wspólnego bloku republikań­
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M in . K ie d r o ń  u s tę p u je .  
S ta n o w is k o  je g o  z a jm ie  w ic e m in . K la m e r .

(Od własnego koresp.)

W ARSZAW A, 3 0 . 3 .

Z  c h w ilą  p o d p is a n ia .n o m in a c j i p . S ta  

n is ła w a  G r a b s k ie g o  n a  s ta n o w is k o  m in i ­

s t r a  o ś w ie c e n ia  p u b l ic z n e g o  i w y z n a ń  r e  

l ig i jn y c h , m in is te r h a n d lu  i p r z e m y s łu  

p . K ie d r o ń  u z n a ł , ż e  w o b e c  łą c z ą c y c h  g o  

w ę z łó w  p o k r e w ie ń s tw a  z p p . G r a b s k im i  

d a ls z e p o z o s ta w a n ie je g o  w  g a b in e c ie  

je s t n ie p o ż ą d a n e  i z a w ia d o m ił p r e m je ra  

o  z a m ia r z e  s w e j r e z y g n a c j i .

Z e w z g lę d u  n a  p e w n e k o n ie c z n o ś c i  

p a ń s tw o w e  z a m ia r  te n  n ie  m ó g ł b y ć  n ie ­

z w ło c z n ie  z r e a l iz o w a n y , je d n a k o w o ż  —  

ja k  s ię d o w ia d u je m y  —  ju ż  w  d n ia c h  

n a jb l iż s z y c h  n a s tą p i p o d p is a n ie p r z e z  

p . P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l ite j d y m is j i  

p . K ie d r o n ia  i n o m in a c j i n a  s ta n o w is k o  

m in is t r a  p r z e m y s łu  i h a n d lu , d o ty c h c z a  

s o w e g o  w ic e m in is tr a  s k a rb u , p . C z e s ła ­

w a  K la rn e r a .

W ia d o m o ś ć o m a ją c e m  w k r ó tc e n a ­

s tą p ić  u s tą p ie n iu  p . m in is t r a  K ie d ro n ia  

z d a  je  s ię  p o tw ie rd z a ć  p o n iż s z y  k o m u n i ­

k a t P o ls k ie j A g e n c ji T e le g r a f ic z n e j :

wolwer władzy i kazał się aresztować 

mówiąc: .
— Sądzę, że spełniłem czyn patrioty­

czny zabijając zbrodniarzy.
Pociąg cofnięto do Stołpców i zarzą­

dzono dochodzenie co do motywów  zabój 

stwa. M uraszce nie grozi sąd doraźny.
W  Kołosowie oczekiwał na wymianę * 

p. Baszkiewicz, zaś ks. Usas podobno  

był w drodze do granicy.
W ARSZAW A, 30. 3. (PAT)

Dnia 29. b.m. o godz. 16 w pociągu, 
zdążającym ze stacji Stołpce do Kołoso­
wa zostali ciężko ranieni przeznaczeni 

do wymiany personalnej osądzeni 
w sprawie usiłowanego dokonania za­
machu terrorystycznego W ieczorkiewicz 

i Bagiński. Bagiński o godz. 17 zmarł. Za  

bójstwa dokonał jadący w tym pociągu  

starszy przodownik Policji Państwowej 

M uraszko. Czyn powyższy jest objawem  

ciężkiego złamania karności służbowej. 
W  związku z tern p. minister spraw we­
wnętrznych zarządził energiczne docho­
dzenia. Samą sprawą zabójst. zajęły się 

bezwłocznie władze sądowe celem usta­
lenia odpowiedzialności sądowej win­
nego.

skiego w celu przeprowadzenia w na- 

stępnem głosowaniu wspólnego kandy­
data. „Yossische Ztg.” uważa, że najbar-

W ARSZAW A, 30. 3. (PAT;
Z  p o w o d u c h w ilo w e g o z a s ła b n ię c ia  

p . m in is t r a  p r z e m y s łu  i h a n d lu  in ż . K ie ­

d r o n ia  z a s tę p s tw o  o b ją ł d y r e k to r d e p a r ­

ta m e n tu p . in ż . W ła d y s ła w  M a la n g ie -  

w ic z .

K a ta s t r o f a  

w  k o p a ln i .
2 0  g ó r n ik ó w  o d c ię ty c h  

w ó d ą .

LONDYN, 30. 3. (PAT)
I K o p a ln ia w ę g lo w a  w  S c o ts w o o d z o ­

s ta ła  z a la n a , p r z y c z e m  8 g ó r n ik ó w  n ie  

z d o ła ło w y d o s ta ć s ię n a p o w ie rz c h n ię .  

W y s ła n y n a r a tu n e k o d d z ia ł , z ło ż o n y

z  1 2  lu d z i z o s ta ł r ó w n ie ż  o d c ię ty . R o d z i ­

n y  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  k o p a ln i g ó r n ik ó w  

i t łu m y  z s ą s ie d n ic h  o k o l ic  o d  k i lk u n a ­

s tu  g o d z in  z n a jd u ją  s ię  p r z y  w e jś c iu  d o  

k o p a ln i . P r z e d s ię w z ię to  w s z y s tk ie  k r o k i  

w  c e lu  u r a to w a n ia o d c ię ty c h  g ó r n ik ó w .

Londyn a Berlin.
W ymiana zdań w sprawie bezpieczeń­

stwa.

P A R Y Ż , 3 0 . 3 . ( P A T )

H a v a s d o n o s i z L o n d y n u , ż e r z ą d  

R z e s z y  n ie w z n o w ił  'p r o p o z y c j i w  s p r a ­

w ie  b e z p ie c z e ń s tw a , a  m ia ła  m ie js c e  je ­

d y n ie  w y m ia n a  z d a ń  m ię d z y  g a b in e te m  

a n g ie ls k im  i n ie m ie c k im . R z ą d  a n g ie ls k i  ’ 

u w a ż a , ż e  p r o p o z y c je  n ie m ie c k ie  w y m a - ' 

g a ją  b l iż s z y c h  w y ja ś n ie ń  i t r w a n a d a l ' 

p r z y  p o s ta n o w ie n iu  p o w a ż n e g o  t r a k to w a  • 

n ia  ty c h  p r o p o z y c y j . N ie p r z e s ą d z a ją c  ' 

in te n c j i g a b in e tu a n g ie ls k ie g o , p r z y - : 

p u s z c z a ć n a le ż y , iż  p r z y ją łb y  o n  c h ę tn ie  ' 

f o r m u łę u ję tą  w  d u c h u a n a lo g ic z n y m  : 

d o  te g o  ja k i c e c h o w a ł t r a k ta t z  r . 1 8 3 9 , i 

g w a r a n tu ją c y  n e u tr a ln o ś ć  B e lg j i .

L O N D Y N , 3 0 . 3 . ( P A T )

N a  d z is ie js z e m  p o s ie d z e n iu  iz b y  g m in  ! 

w  o d p o w ie d z i  n a  z a p y ta n ie  je d n e g o  z  p o -  j 

s łó w  A u s te n C h a m b e r la in o ś w ia d c z y ł , 

ż e  w  c h w il i o b e c n e j n ie m o ż e  n a w e t  

w  p r z y b l iż e n iu  o k r e ś l ić d a ty  e w a k u a c j i I 

s t r e f y  k o lo ń s k ie j .

dziej odpowiednim kandydatem bloku  

lewicy byłby Otto Braun, kandydat so­
cial - demokratów, a to zarówno dzięki 

swym  zaletom osobistym, jak i ze wzglę 

du na siłę i liczebność swej partji, jed­
nakże wysunięcie Brauna jako wspólne­
go kandydata lewicy wzmocni agitacją i 

spójność wewnętrzną prawicy, dlatego  

też organ demokratów przypuszcza, że  

dla dobra sprawy socjal - demokraci 
zgodzą się na wspólnego demokratyczne 

go kandydata nie socjalistę.
Pisma wnioskują z wczorajszych  

wyborów, że przy drugich wyborach po­
stawiony będzie jako kandydat lewicy  

Braun. „Der M ontag” pisze, że podczas 

' drugich wyborów rozstrzygnie się wal- 

1 ka wyborcza między Jarresem a Brau- 

• nem. „Der M ontag M orgen” donosi, że 

M arks wygłosi jutro wielkie przemó­
wienie.

W IEDEŃ, 30. 3. (PAT)
„W iener Allgemeine Ztg.” donosi 

z Berlina, że wśród rozstrzelonych gło­
sów, oddanych przy wczorajszych wybo­
rach znajduje się kilkanaście, które zo­
stały oddane na W ilhelma II.

LONDYN, 30. 3. (PAT)
Niespodziewanie wielka ilość głosów  

oddanych we wczorajszych wyborach  

niemieckich na kandydatów monarchi- 

stycznych wywołała tu przykre zdziwie­
nie, zwłaszcza ze względu na projekt rzą  

du Rzeszy w sprawie paktu bezpieczeń ­
stwa.

ROKI ADM INISTRACYJNE W POW IE­
CIE CHOJNICKIM .

P o d c z a s w iz y ta c j i u r z ę d o w e j p o w ia ­

tu  c h o jn ic k ie g o  s tw ie r d z i ł p . W o je w o d a  

P o m o r s k i , ż e  lu d n o ś ć  z a m ie s z k a ła  w  c z ę  

ś c i d a w n e g o p o w ia tu c z łu c h o w s k ie g o  

ta k  z p o w o d u  z n a c z n e g o o d d a le n ia  o d  

m ia s ta  p o w ia to w e g o , ja k  i z  b r a k u  w y ­

g o d n e j k o m u n ik a c j i , łą c z ą c e j tę c z ę ś ć  

p o w ia tu  z C h o jn ic a m i, n a r a ż o n a  je s t n a  

w ie lk ie  t r u d n o ś c i  w  k o m u n ik o w a n iu  s ię  

z e  S ta r o s tw e m  i W y d z ia łe m  P o w ia to -  
f w y m .

C e le m  u s u n ię c ia ty c h n ie d o m a g a l i  

i z a r z ą d z i ł p a n  W  o je w o d a  z a p ro w a d z e n ie  

j io k p w  a d m in is tr a c y jn y c h  d la  w s p o m n ia  

n e j c z ę ś c i p o w ia tu , o b e jm u ją c e j g m in y  

o b w o d ó w  w ó jto w s k ic h  w  B r e ź n ie , B o r o -  

w e m , Z ie lo n e j C h o c in ie , B o r z y s z k o w a c h  
i L ip n ic y .

R o k i a d m in is t ra c y jn e p r z e p r o w a d z a ć  

b ę d z ie o s o b iś c ie p a n S ta r o s ta p o w ia tu  

c h o jn ic k ie g o  w  L ip n ic y  d w a  r a z y  w  m ie  

s ią c u  w  p ie r w s z y c z w a r te k  p o  1 . i 1 5 .  

p i  z y  p o m o c y u r z ę d n ik ó w  S ta r o s tw a i  

W y d z ia łu  p o w ia to w e g o , z a ła tw ia ją c n a  

m ie js c u w s z e lk ie s p r a w y a d m in is t ra ­

c y jn e , k tó r e  w y m a g a ją  o s o b is te g o  ja w ie ­

n ia  s ię  s t r o n y  w  S ta r o s tw ie  lu b  W y d z ia ­

le P o w ia to w y m , p r z y jm u ją c w n io s k i  

s t r o n , u d z ie la ją c p r z e p u s te k g r a n ic z ­

n y c h  iw o g ó le in f o r m u ją c  s ię o p o tr z e ­

b a c h lu d n o ś c i iw y d a ją c d o r a ź n e z a rz ą ­

d z e n ia  n a  m ie js c u .

P ie r w s z e  r o k i o d b ę d ą s ię w  d n iu  2  

k w ie tn ia h r . w  L ip n ic y .
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Z w y c z a jn e W a ln e  
Z g ro m a d z e n ie P . L . O . P . P .

W  n ie d z ie lę , d n ia 2 9 m a rc a o d b y ło  ’ 1 3  0 0 0 .0 0 , 7 ) w  in w e n ta rz u z ł. 6 .8 3 7 .6 0 i 

s ię  w  sa li D w o ru  A rtu sa  Z w y cz a jn e  W a l  

n e Z g ro m ad z en ie P . L . O . P . P . p rz y  

u d z ia le o k o ło 3 0 d e le g a tó w O d d z ia łó w ' 

P o w ia t, i M ie jsk ic h  P . L . O . P . P . i l ic z ­

n y c h g o śc i.

Z e b ran ie z ag a ił o g o d z . 1 1 p rz e d p o ­

łu d n ie m  p re z e s Z a rzą d u p . Ja n  B re jsk i,  

p o d n o sz ą c w d łu ż sze m p rz e m ó w ie n iu  

w a ż n o ść z a g a d n ie n ia  o b ro n y  P a ń stw a , a  

p rz e d ew szy s tk ie m  o b ro n y p o w ie trz n e j.  

P o  p rz y w itan iu  o b e c n y c h  n a  sa li p rz e s ta  

w ic ie li W ła d z p a ń s tw o w y c h , sa m o rz ąd o  

w y c h , w o jsk o w o śc i i p rz y b y ły c h  d e le g a ­

tó w Z a rz ą d u G łó w n e g o  P . L . O . P . P .  

w  W a rsz a w ie  i d e le g a ta K o m ite tu P o ­

z n a ń sk ie g o , o ra z d e le g a tó w O d d z ia łó w  

P . L . O . P . P . i g o śc i, o tw o rz y ł W a ln e  

Z g ro m a d z e n ie , p ro p o n u ją c  n a  M a rsz a łk a  

Z ja zd u  p . g e n e ra ła  d y w . L e o n a rd a  S k ie r­

sk ieg o , in sp . H I. a r in ji, k tó ry  n a  se k re ta  

rz y  p o w o ła ł p p . ra d c ę K ru sz e ln ic k ie g o  

i p o r . re z . P a ise r ta .

S z c ze g ó ło w e sp ra w o z d a n ie im ien ie m  

Z a rz ąd u sk ład a ł se k re ta rz te g o ż , p . W a -  

le r ja n  Z a p a ła , o m a w ia ją c k o le jn o c a la  

d z ia ła ln o ść  T -w a  o d  d n ia  8 -g o  p a ź d z ie r ­

n ik a 1 9 2 3 , a  p rz ed e w sz y stk iem sp raw y  

o rg a n iza c y jn e , p ro p a g an d o w e i im p rez  

d o c h o d o w y c h , p o c z em  p rz y s tą p ił d o  o d ­

c zy ta n ia  b ila n su  T -w a z a ro k  1 9 2 4 , o ra z  

z a c z a s o d 1 . s ty c zn ia  d o  2 9 m a rc a b .r .,  

z a zn a cz a jąc , ż e b ila n se p o w y ż sz e sp o rz ą  

d z o n e p rz e z fa c h o w e g o b u c h a lte ra , z o ­

s ta ły  sp ra w d zo n e  ip o tw e ird z o n e p rz e z p . 

S ta n is ła w a T y rch a n a , z a p rz y się ż o n e g o  

re w izo ra  k s iąg  w  T o ru n iu . Z  z e s ta w ie n ia  

ra c h u n k o w e g o z a  c z a s o d  is tn ie n ia  P . L . 

O . P . P . a ż d o  d n ia  2 9 m a rc a  1 9 2 5  r . w y ­

n ik a , ż e n a d o c h ó d  T -w a z ło ży ły  s ię n a ­

s tę p u ją c e p o z y c je 1 ) sk ła d k i c z ło n k o w ­

sk ie z ł. 2 5 .8 3 6 ,0 3 , 2 ) d o b ro w o ln e sk ła d k i 

d a ry  i su b w e n c je z ł. 2 3 .1 1 8 .8 0 , 3 ) ró ż n e  

d o c h o d y  o k o lic z n o śc io w e z ł. 4 7 ,9 7 7 .9 5 , 4 )  

d o c h o d y z b lo k ó w i k w ita r ju szy z ł. 

6 .0 0 1 .2 2 , 5 ) d o c h ó d z ż e to n ó w  z ł. 7 1 8 .0 0 , 

6 ) o d se tk i o d k a p ita łó w  z ł. 2 .1 2 6 .6 1 . R a ­

z e m  w  d o c h o d z ie  su m a  z ł. 1 0 5 .7 7 8 .6 1 . R o z  

c h o d y  T -w a  p rz e d s taw ia ją s ię w  p o w y ż ­

sz y m  o k re s ie c z asu , ja k n a s tęp u je : 1 )  

k o sz ty  a d m in is trac y jn e , (p e n sje  p e rso n e ­

lu , u trz y m a n ie i re m o n t b iu ra , św ia tło ,  

o p a ł, te le fo n , p rzy b o ry  b iu ro w e , p o rto rja ,  

p e n u m e ra ty , k a sa  c h o ry c h , k o sz ty  i d ru ­

k i b a n k o w e i P .K .O . i t .d .) , z ł. 9 .0 3 9 .6 0 , 

2 ) w y d a w n ic tw a  p ro p a g an d o w e  i p ro p a ­

g a n d a  z ł. 4 .3 6 9 .5 2 , 3 ) ż e to n y  z ł. 3 6 1 .5 0  ra ­

z e m  z ł. 1 3 .7 6 0 .6 2 . C z y s ty  w ię c  d o c h ó d  w y  

n o si w  Z a rz ą d z ie P .L .O .P .P . z ł. 9 2 ,0 1 7 .9 9 . 

P o w y ższ a su m a  z n a jd u je p o k ry c ie  w  g o ­

tó w c e : 1 ) w  k a s ie Z a rz ą d u  z ł. 8 4 0 .2 9 , 2 )  

w  P . K . O . z ł. 5 .4 8 0 .1 1 , 3 ) w  B a n k u  Z  w . 

S p . Z a ro b k o w y c h z ł. 1 3 .4 6 2 ,1 5 , 4 ) w  P o l­

sk im  B a n k u  H a n d l, z ł. 3 5 .0 0 8 .0 0 , 5 ) w  B a n  

k u  K o o p e ra ty w ’ z ł. 9 .0 0 0 .0 0 , 6 ) w  p o ż y c z ­

k a ch h ip o te c z n ie z a b e z p ie cz o n y c h z ł.

8 ) w  su m a c h  p rz e c h o d n ic h z ł. 8 .3 8 9 .8 4 .

P o o d c z y ta n iu  sz cz e g ó ło w y c h a leg a -  

tó w  d o  b ila n só w  w  i lo śc i 3 1 sz tu k , w y k a  

z u jąc y ch k a ż d ą p o sz cz e g ó ln ą p o z y c ję  

w  d o c h o d z ie i ro z c h o d z ie p o d a ł d o w ia ­

d o m o śc i Z e b ra n ia tre ść sp raw o z d an ia  

re w izy jn e g o z a p rz y się ż o n e g o re w iz o ra  

k s ią g , z  k tó re g o  w y n ik a , ż e  „ k s ią ż k o w o ść  

P . I .. O . P . P . b y ła p ro w ad z o n a b a rd z o  

s ta ra n n ie  i w ia ro g o d n ie , a  d o w o d y  k a so ­

w e z n a jd u ją  s ię u ło ż o n e śc iś le w e d łu g  

d a t i n u m e ró w  ta k , ż e c a ła ra c h u n k o ­

w o ść ta k  w  sz c z e g ó łac h , ja k  i w  o g ó ln e m  

u ję c iu sp raw ia w ra ż en ie b a rd z o d o d a ­

tn ie " .

P o  sp ra w o z d a n iu  se k re ta rz a  Z a rz ą d u  

w y ło n iła s ię d łu ż sz a d y sk u sja , w  k tó re j  

o m a w ia n o  p o sz cz e g ó ln e p o z y c je b ilan su , 

a  w  sz cz e g ó ln o śc i o d n o śn ie d o  p o ż y c ze k , 

u d z ie lo n y c h  z a z a b e z p ie cz e n ie m  h ip o te -  

' c z n e m  i w e k slo w e m  w  k w  o c ie 1 3 .0 0 0 .0 0  

; z ło ty c h .

i P o w y c z e rp a n iu  d y sk u s ji im ie n ie m  

K o m is ji re w iz y jn e j sk ła d a ł sp raw o z d a ­

n ie  p . B u lm e rin c ą , z a z n a c z a ją c , ż e  d o k o ­

n a n a  re w iz ja  s tw ie rd z iła , iż „ a d m in is tra

Mowa Papieża
R Z IM , 3 0 . 3 . (P A T )

N a ta jn y m  k o n sy s to rzu  p a p ież  w y g ło  

s ił p rz e m ó w  ie n ie , w  k tó rem  w y ra z ił sw ą  

ra d o ść z p o w o d u l ic zn y c h p ie lg rzy m e k  

p rz y b y ły c h d o R z y m u z e w szy s tk ic h  

c z ęśc i św ia ta . R a d o sn y m  je s t fa k t, ż e  

w  p ie lg rz y m k ac h  ty c h  b io rą u d z ia ł n ie -  

ty lk o  b o g a c i, a le  ró w n ie ż  i b ie d n i. P a p ież  
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W ie śc i z In o w ro c ła w ia .
Wyższe władze zajęły się sprawą „taj­

nej stolarni” w tut. seminarjum.

(W k ) S p ra w ą se n sa c y jn ą d la tu t. O -  

b y w a te ls tw a , k tó ra  o d  k ilk u  d n i z a p rz ą ­

ta  u m y s ły , z a ję ły  s ię w y ż sz e w ła d ze , ta k  

d o n o s i w  k o m u n ik a c ie  k u ra to r  O k r. S z k .  

P o z n ań sk ieg o , p B e rn a rd C h rz an o w sk i.  

P o  w y c z e rp a n iu  z a k re su  sw e j k o m p e te n ­

c ji, z e b ran y m a te r ja ł p rz e s ła n o w y ż sze j  

w ła d z y d o  ro z p a trz e n ia .

N a jb liż sze d n i w y k a ż ą  z a te m  i le p ra ­

w d y  m ie śc i s ię  w  p o są d z e n iac h  z a rz u ca ­

n y c h p . d y r . F ila ro w i.

Sądzenie Lewickeigo i wspólników.

S p ra w ę g ło śn e g o  m o rd e rs tw a  m a łż o n  

k ó w  C z e c zo tó w  z R o je w a  p o d  G n ie w k o ­

w e m  ro z p a tru je o d c z w a rtk u u b . ty g o ­

d n ia tu t. Iz b a k a rn a p o d p rz e w o d n ic ­

tw em  p re z S ą d u  O k rę g , p . C h w o jk i. —  

O sk arż en i o  m o rd e rs tw o b . re s ta u ra to r 

L e w ic k i i b ra c ia C z e c z o to w ie z n a jd u ją  

c y s ię o d  ro k u  w  a re sz c ie ś le d cz y m , z a ­

s ie d li n a ła w ie o sk a rż o n y c h . D o so b o ty  

c ja i o rg a n iz a c ja P . L . ,0 . P . P . d z ię k i  

e n e rg ic zn e j i u m ie ję tn e j d z ia ła ln o śc i se ­

k re ta rza p . Z a p a ły o p a r ta je s t n a z d ro ­

w y c h p o d s ta w ac h  i ro k u je p rz y d a lsze j  

in te n sy w n e j p ra c y  ja k  n a jlep sz e w y n ik i  

d la  d o b ra  ta k  d o n io s łe j sp raw y ” .

N a s tęp n ie p . g e n e ra ł d y w . L e o n a rd  

S k ie rsk i p o s ta w ił im ien ie m  K o m isji re ­

w iz y jn e j w n io sek  o  u d z ie le n ie u s tęp u ją ­

c e m u Z a rzą d o w i a b so lu to r ju m  i w y ra ­

ż e n ie p o d z ię k o w an ia z a d o ty ch c za so w ą  

p ra cę , k tó ry  to  w n io sek  z e b ra n i je d n o ­

g ło śn ie  u c h w a lili , p o c z e m  M a rsz a łe k  Z e ­

b ra n ia  z w ró c ił s ię w  g o rąc y ch s ło w a c h  

z p o d z ię k o w a n ie m  i w y ra z am i u z n a n ia  

d la p o sz c ze g ó ln y c h c z ło n k ó w Z a rz ą d u .

W y b ra n a K o m is ja - M a tk a , z ło ż o n a  

z 1 0 d e le g a tó w , p rz e d ło ż y ła  M a rsz a łk o w i  

Z e b ra n ia  p ro p o n o w a n ą  l is tę  R a d y N a d ­

z o rc z e j, Z a rz ąd u  i K o m isji re w iz y jn e j,—  

N a w n io sek se k re ta rza , p o s ta w io n y i-  

m ie n ie m  u s tęp u ją ce g o  Z a rz ą d u , u c h w a ­

lo n o  je d n o g ło śn ie  p rz y s tą p ien ie  T o w a rz y  

s tw a  d o  L . O . P P . w  c h a rak te rze  K o m i­

te tu W o je w ó d z k ie g o z z a trz y m an ie m  

d o ty c h c z a so w e j n a zw y  P . L . O . P . P . —  

W  n a s tę p s tw ie u c h w a le n ia p o w y ższ e g o  

w n io sk u p rz e p ro w a d z o n o je d n o g ło śn ie  

z m ia n ę d o ty c h c z aso w eg o s ta tu tu , p rz y j­

m u ją c  w  c a łe j o sn o w ie s ta tu t L . O . P . P .

P o o d c z y ta n iu p rz e z M a rsz a łk a Z ja ­

z d u p ro p o n o w a n e j l is ty  w ła d z  T o w a rzy ­

s tw a  w y w ią z a ła  s ię  d łu ż sz a  d y sk u sja , p o  

s tw ie rd z ił n a s tęp n ie z z a d o w o le n ie m , ż e  

l ic z b a  z w ied z a ją c y c h  w y s taw ę  m is jo n a r­

sk ą s ta le s ię z w ię k sz a i w y ra z ił m isjo ­

n a rz o m  sw e w ie lk ie  u z n a n ie  d la  ic h  p ra  

c y . N a s tęp n ie p ry p o m n ia ł p a p ie ż , ż e  

w  ty m  ro k u  p rz y ja d a 1 6 0 0 -n a ro c zn ic a  

p ie rw sz e g o  so b o ru  e k u m e n ic zn e g o  w  N i-  

c e i-
w w w miimw—Mł—MBMsaaMWM

w ie cz o ra  g o d z in y  9 .4 5  ro z p ra w  n ie  z a k o ń  

c z o n o  i o d ro c zo n o  d o  p o n ie d z ia łk u .

Badanie terenu koło kościoła P. Marji.
•

Ja k s ię d o w ia d u jem y sp ro w a d z a k s . 

ra d ca K u b sk i in ż y n ie ró w  - rz ec z o z n a w ­

c ó w  z z a g ra n icy , c e lem  z b a d a n ia te re n u  

w o k o ło k o śc io ła P . M a rji, k tó re g o p ó ł­

n o c n a c z ę ść śc ia n y z a rw a ła s ię w  ro k u  

1 9 0 9 . L a t 1 6  m ija , g d y  s ię  o w a  k a ta s tro fa  

w y d a rz y ła . M ó w io n o  iż w  d z ies ięc iu la ­

ta c h  ś lic z n y  k o śc ió ł z n o w u  b ę d z ie o d d a ­

n y  d o  u ż y tk u , le cz w o jn a św ia to w a a  

w  k o ń c u  p rz e w ró t w  r . 1 9 1 8 -1 9  p rz e sz k o ­

d z ił m a rz e n io m . R o b io n o  p rz e c ie ż k ilk a  

la t te m u w ie rc e n ia n a te re n ie k o śc io ła  

a b y d o c ie c ja k ie g o ś re zu lta tu , je d n a k ż e  

sp ra w a  c a ła  w  k o ń c u  u g rz ęz ła w  sp o k o ­

ju a ż d o te g o c z a su .

O b y  te ra źn ie jsz e  b a d a n ia  d a ły  ja k n a j 

le p sz e w y n ik i i k o śc ió ł w n ie d a lek ie j  

p rz y sz ło śc i m o ż n a o d n o w ić i o d d a ć d o  

u ż y tk u .

c z em  se k re ta rz Z a rz ą d u  p o d a ł u z u p e łn io  

n ą  l is tę  w ła d z  T o w a rzy s tw a ,  k tó ra  je d n o  

g ło śn ie  p rz e z d e leg a tó w  u c h w a lo n ą z o ­

s ta ła .

W y b ra n i d o  R a d y  N a d z o rc ze j z o s ta li: 

D r. S ta n is ła w W a c h o w ia k , W o jew o d a  

P o m o rsk i, d r . Jó z e f W y b ic k i, s ta ro s ta  

k ra jo w y , d r . Z d z is ław ' D a n d e lsk i, m a r­

sz a łek  se jm ik u , A d a m  R u szc z y ń sk i, p re ­

z e s S ą d u  A p e la cy jn e g o , p u łk o w n ik  G ra ­

b o w sk i, d r . A g e n o r F re n d l, p re ze s S e n a ­

tu , k s d z ie k a n  S ie n k ie w icz , k s . d z iek a n  

P e łk a , d r . S ta n is ła w  K o m assa  z N o w e g o  

M ia sta , d r . G ą so w sk i z  W e jh e ro w a , s ta ro  

i s ta  K o w a lsk i L e o n  z  K o śc ie rzy n y , W ła d y  

s ła w 7 Ja k u b o w sk i n a c z e ln ik P a ro w o zo ­

w n i k o le j, w  T o ru n iu ; d o Z a rz ą d u : P .P .  

Ja ’n B re jsk i, g e n e ra ł H u b isz ta , g e n e ra ł  

d r . Z a rz y c k i, in sp e k to r  P . P . W iz im irsk i,  

sę d z ia d r . M o n n e , m a jo r W o lsz le g ie r ,  

in ż . C h rza n o w sk i, A n to n i K a m iń sk i, I -  

g n a c y  O lle c h , p re ze s K o rp o ra c ji K u p c ó w 7 , 

T a d e u sz K ru sze ln ick i, M iec z y sła w  T a ta ­

ra , w ic e p re z es  Z w ią zk u  T o w a rz y s tw  k u ­

p ie c k ic h  i p a n i m a jo ro w a  B a rte lm u so w a  

—  ja k o z a stę p c y . P . P . Ja n D o n im irsk i  

z Ł y so m ic , H u lew icz z P a p o w a , p u łk .  

K ie rż u ń , p u łk . Ż m ig ro d zk i, k s . D o m a -  

c h o w sk i i p a n i M ie c zy s ła w o w a L isso w -  

sk a ; d o  K o m isji re w iz y jn e j P . P . g e n e ra ł 

d y w . L e o n a rd  S k ie rsk i, Z y g m u n t W o j­

d a k , d r . E sd e n  T e m p sk i, p o d p ro k u ra to r  

M ich a ł B u lm e rin c ą i K a zim ie rz Ju n k .

P a n in ż . C h rz a n o w sk i im ien ie m  K o -  *  

m is ji - M a tk i o św ia d cz y ł, ż e p o w y ż sz a  

n ie  p o s ta w iła  n a  sw e j l iś c ie  d o ty c h c za so ­

w e g o se k re ta rz a p . W a le rja n a Z a p a ły , 

a lb o w ie m  te n ż e  z  g ó ry  z a z n a cz y ł, ż e  z  p o  

w o d u z a m ie rzo n e g o  w y ja zd u z T o ru p ia  

ż ad n e g o  w y b o ru  n ie  p rz y jm ie , n a to m ias t  

K o m isja - M a tk a s ta w ia w n io sek , a b y  

w 7 u z n an iu  z a s łu g  n a  p o lu o rg a n iz ac y j-  

n e m  i o fia rn e j p ra c y  d la  d o b ra  T o w a rz y -  

s tw h  z a lic zy ło W a ln e Z e b ra n ie  P . P . Ja ­

n a  B re jsk ie g o  i W a le rja n a Z a p a lę w 7 p o ­

c z e t c z ło n k ó w  h o n o ro w y c h . H u c z n e o -  

k la sk i d e leg a tó w  b y ły d o w o d e m  — • ja k  

M a rsz a łe k Z ja z d u  s tw ie rd z ił, ż e w n io se k  

p o w y ż sz y  p rz e z a k la m ac ję  p rz y ję to .

P o w y c ze rp an iu o s ta tn ieg o p u n k tu  

o b ra d „ w o ln e w n io sk i” , M a rsz a łek  Z ja ­

z d u . z w ró c iw  sz y  s ię  z  g o rąc e m  p o d z ię k o ­

w a n ie m  d o d e leg a ta Z a rz ą d u G łó w n e g o  

w  W a rsz a w ie p . G a rc z y ń sk ie g o z a n a d ­

z w y cz a j w y c z e rp u ją c e i rz e cz o w e p rz e d ­

s ta w ie n ie  z a d a ń  L . O . P . P . n a  n a jb liż sz ą  

p rz y sz ło ść , o ra z d o d e leg a ta K o m ite tu  

p o z n a ń sk ie g o z a p rz y b y c ie z a m k n ą ł 

Z ja zd s ta ro p o lsk ie m S z c zę ść B o ż e  

w  p rz y sz łe j p ra c y ” o g o d z . 1 7 .

Z a rz ąd  n a  p o s ie d z e n iu , o d b y tem  w  d . 

3 0 m a rc a  b .m . u k o n s ty tu o w a ł s ię , w y b ie  

ra jąc  je d n o g ło śn ie : P re z e se m  d o ty ch c z a ­

so w e g o  p re z e sa  p . Ja n a  B re jsk ie g o , w ic e  

p re z e sa m i P . P . g e n e ra ła  H u b isz tę d o -  

w 7ó d c ę O . K . V III i in sp e k to ra R u d o lfa  

W iz im irsk ie g o , k o m e n d a n ta  X II. O k ręg u  

P o lic ji P a ń s tw o w e j, se k re ta rz em  p . d r . 

M ie c zy s ła w a M o n n e sę d z ie g o , z a s tę p cą  

se k re ta rz a p . m a jo ra Ja n a  W o isz le g ie ra  

d o w ó d c ę b a o n u b a lo n o w e g o , sk a rb n i ­

k ie m  p . Ig n a ce g o  O llec h a  p re z e sa  K o rp o ­

ra c ji K u p c ó w  w  T o ru n iu .

LUDWIK SOLGER.

OGŁOSZENIE MATRYMONJALNE.
(D o k o ń c z e n ie .)

L o lo  te raz  p rz e c h a d za ł s ię  c z ę s to  p rz e d  

o k n a m i w y s taw o w -e m i f irm y  G u tn e r i sy  

n o w ie , p o d z iw ia ł je i p o d z iw ia ł ta k ż e  

sz c z ę ś liw y g w ia zd ę swego ż y c ia , p rz e ży ­

w a ją c o k re s n a jszc z ę ś liw szy c h b o d a j  

c h w il. M in ę ło w  te n sp o só b o s ie m  d n i. 

L o lo  s ta ra ł s ię ja k n a jrza d z ie j p rz eb y w a ć  

w  sw e j iz d e b c e . O b a w ia ł s ię w ta rg n ię ­

c ia  p ię k n e j M im i, sc en , p ła c z u . L e cz  n ic  

ta k ie g o  n ie z a sz ło . D n i p rz e m ija ły sp o ­

k o jn ie . P o n iew a ż  je d n a k  p . G u tn e r ta k ­

ż e n ie  d a w a ł z n a k u  ż y c ia , w ię c L o lo  n a ­

p isa ł w 7 k o ń c u d o n ie g o b a rd z o  

g rz ec z n y  l is t —  i c z ek a ł. M in ę ły z n o w u  

d w a  d n i.

P e w n e g o  p o p o łu d n ia L o lo z aż y w ał  

w c z asó w 7 n a  ta ra s ie w ik w in tn e j k a w iar ­

n i w 7 to w a rz y s tw ie  sw e g o  p rz y ja c ie la  T o ­

to , k tó re m u  z w ie rz y ł s ię b y ł z e sz cz e g ó ­

łó w  sw 7e g o sz cz ę śc ia i k tó reg o p e w ien  

sc ep ty c y z m  c o d o w id o k ó w  o g ło sz e n io ­

w e j m a łże ń sk ie j fo r tu n y  iry to w a ł L o lo  

n ie ra z  b a rd z o  g w a łto w n ie . O b serw o w a li 

ro jn e  t łu m y  n a o g ó ł i g w a rn y  ru c h  p ie rw 7-  

sz o rz ęd n e j u lic y . W  p e w n y m  m o m en c ie  

p o lic ja n t, p e łn ią cy  s łu ż b ę n a p rz ec iw  k a ­

w ia rn i, p o d n ió s ł rę k ę k u  g ó rz e . S z n u r  

a u to m o b iló w ' z a trz y m a ł  s ię , a b y  o tw o rz y ć  

p rz e jśc ie p rz e z je zd n ię . W te j .s a m e j  

c h w ili L o lo  w ' je d n y m  z p o ja z d ó w  z a u ­

w a ż y ł w y tw o rn e g o p o d ta tu s ia łe g o je g o ­

m o śc ia w  to w a rz y s tw ie z a c h w y c a jąc o  

p ię k n e j, b o g a to  w y s tro jo n e j k o b ie ty o  

c z a rn y ch o c z ac h . K o rz y sta ją c z z a trz y ­

m a n ia  s ię  a u to m o b ilu  je g o m o ść c z u le  o b  

ją ł to w arz y sz k ę . L o lo  z e rw a ł s ię z k rz e ­

s ła i u c zy n ił ru c h ja k g d y b y  c h c ia ł rz u ­

c ić s ię  k u  p o ja z d o w i.

—  C o  c i je s t?  —  z a p y ta ł T o to  z a trw o ­

ż o n y .

I sp o jrz a ł w  k ie ru n k u  z n ie ru c h o m ia ­

łe g o  w z ro k u  p rz y ja c ie la . W te d y  je d n a k  

p o lic ja n t z n o w u  u n ió s ł rę k ę i a u to m o b i­

le ru szy ły

—  P a trz c ie -n o ! —  w y k rzy k n ą ł T o to  —  

to  p rz ec ież b y ła  M im i. W y g lą d a w sp a ­

n ia le . O  i le  są d z ić m o ż n a , n ie  je s t  sz cz ę ś  

l iw 7ą M o ż e z n a sz te g o  ju rn eg o  s ta ru sz ­

k a , k tó ry  je j to w a rz y sz y ł.

—  O w sze m . T o  m ó j p rz y sz ły  te ś .ć

— - A c h ta k ! —  w y g ło s ił T o to . —  T o  

d z iw n e T o b a rd z o d z iw n e .

L e cz  L o lo ju ż ty m c za se m o d z y sk a ł  

p o c z u c ie rz ec z y w is to śc i.

—  N ie w id z ę w  te m  n ic d z iw n eg o —  

o d b u rk n ą ł. —  O c z y  w is te m  je s t, ż e w c ią ż  

je sz c ze  u k ła d a  s ię z  n ią  c o  d o  l ik w id a c ji  

m o jeg o  s to su n k u ...

Je d n a k o w o ż te g o sa m eg o  d n ia o k o ło  

g o d z in y  s ió d m e j L o lo z a te le fo n o w ał d o  

p . G u tn e ra .

—  W sz y stk o  je s t ja k n a jle p ie j —  m ó ­

w ił p rz y sz ły te ść d o b ro tliw ie —  ty lk o  

c ie rp liw o śc i. S to so w n ie d o p rz y rz e c z e­

n ia  z a w iad o m ię  p a n a  w e  w ła śc iw y m  c z a ­

s ie .

—  L e c z ja  w ła śn ie d z is ia j w id z ia łe m  

p a n a  z n ią  ra ze m  w  a u to m o b ilu ! —  sy k ­

n ą ł L o lo .

—  C z y ż b y p a n  b y ł z a z d ro sn y ?  —  o d ­

p o w ie d z ia ł z e śm ie c h e m  p . G u tn e r .

I le k k i d ź w ięk w  te le fo n ie  ’ z a w ia d o ­

m ił L o la , ż e  p . G u tn e r  p rz e rw a ł ro z m o w ę .

* * ★

Z n o w u  m in ę ło  k ilk a  d n i b e z b a rw n y ch  

P e w n eg o w ie c zo ru L o lo w  w y tw o rn y m  

sm o k in g u i w  w y tw o rn y ch la k ie rk a c h  

z n a la z ł s ię w  p ie rw szy m  rz ę d z ie k rz ese ł  

n a  p re m je rz e  o p e ry . Z n a la z ł s ię -ta m  o -  

c z y w iśc ie „ z a k a r tk ą " . —  W  c z as ie p a u ­

z y , o p a r ty  o ra m p ę , p o g a rd liw y m  w z ro ­

k ie m  p rz e z lo rn e tk ę , u p ra w ia ł o b se rw o ­

w a n ie  p u b lic zn o śc i. W  c h w ili g d y  d o k o ­

n y w a ł p rz e g lą d u  ló ż , n a g le d ło ń  m u  z a ­

d rż a ła  i o su n ę ła  s ię  sz y b k o . W  g łę b i w ie l 

k ie j lo ż y  s ie d z ia ła  z a ch w y c a jąc a s ło d k a  

M im i N a  p a lu sz k a c h  je j sp o c z y w a ła  n ie ­

c o  t łu s ta  o p ie rśc ien io n a  d ło ń  p rz e m a w ia  

ją c e g o  d o  n ie j s ło d k o  sz e fa  f irm y  G u tn e r  

i S y n o w ie . M im i p o d c h w y c iła w z ro k  

L o la , z a k ry ła  o c z y  d ło n ią  i sz y b k o  o d c h y ­

l i ła s ię w  ty ł fo te la . L o lo  s trac ił p a n o ­

w a n ie n a d so b ą R o z trą ca ją c p u b lic z ­

n o ść  p ę d e m p o b ie g ł n a  g ó rę . L e c z w  

c h w ili g d y  d o b ie g ł, lo ż a ju ż  b y ła  p u s ta ...

♦ t ♦

N a za ju trz L o lo o trz y m a ł p o le c o n y  

e k sp re s z n a d ru k ie m  n a  k o p e rc ie : „ F ir ­

m a K a ro l G u tn e r i S y n o w ie” . L is t 

b rz m ia ł ja k  n a s tę p u je :

„ W ie lc e S z a n o w n y P a n ie ! P ro s im y  

p a n a  o ła sk a w 7e p rz y jęc ie d o  w ia d o m o ś ­

c i, ż e o m a w ian a  z p a n e m  sp ra w a  n ie s te ­

ty  n ie  m o ż e  b y ć  p o m y ś ln ie  d la  p a n a  ro z ­

s trzy g n ię ta . N ie  d la te g o  b y n a jm n ie j, a b y  

p a ń sk a o so b a w 7 c z e m k o lw ie k n a m  n ie  

o d p o w ia d a ła , le c z p o p ro s tu  d la  te g o , ż e  

ja k ą k o lw ie k  c ó rk ą  n a  w y d a n iu  z n a sz e j  

s tro n y  w 7o g ó le n ie ro z p o rz ą d z a m y . N a sz  

je d y n y  sz e f , p a n  G u tn e r  je s t k a w a le re m  i  

ja k o  ta k i z a w sz e  je s t o n  g o tó w  k o rz y s tać  

z to w a rz y s tw a m ło d y c h  i p ię k n y c h  p a ń .  

P o n iew a ż  je s t o n  z az w y cz a j b a rd zo  z aa b ­

so rb o w a n y  i n ie  m a  c z a su  n a  sa m o d z ie l­

n e w  ty m  w z g lęd z ie  p o sz u k iw a n ia , z a ś  

te ra z w ła śn ie  m a m y  p e łn ię  se zo n u , w ięc  

te ż  o p u b lik o w a liśm y  w  d z ie n n ik u  w ia d o  

m e  p a n u  o g ło sz e n ie w  n a d z ie i, ż e n ie ­

c h y b n ie z g ło s i s ię ja k iś m ło d z ie n ie c  o  

n ie z a w o d n ie  d o b ry m  g u śc ie , p o s ia d a ją cy  

ja k ą ś o d p o w ie d n ią k o b iec ą z n a jo m o ść .  

S łu ż y m y p a n u p o n a d to in fo rm ac ją , ż e  

n a sz  sz e f , p a n  G u tn e r , ju ż  o d  1 5  la t w  te n  

w ła śn ie sp o só b u z y sk u je a d re s sw o ich  

p rz y jac ió łek . Z  p o w a ża n iem , d o  n ic z e g o  

z resz tą  n ie  z o b o w ią zu ją c e m  —  K a ro l G u t  

n e r i S y n o w ie .” P o c z em  p o d p is w ła sn o ­

rę c z n y : „ K aro l G u tn e r ’ ’.

N a stę p n eg o  d n ia  L o lo  L e isn e r  z a a n g a ­

ż o w a ł s ię  d o  m o d n e g o  d a n c in g u  ja k o  z a ­

w o d o w y ta n c e rz i w  te n sp o só b z a c z ą ł 

z n o w u  k o le g o w a ć  z e  sw o im  p rz y jac ie le m  

T o to .
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Tajemnica cywilizacji 
staroamerykańskiej.

Sztuka i religja Tolteków wykazują ciekawe  po­
dobieństwo do mitów „Starego Świata", Gdzie 
było ich wspólne ognisko? Egipt, czy Atlantyda?

rzy się dali poznać naszej publice jako 
prawdziwi artyści.

W  pierwszem miejscu p. Gronowski 
wraz z p. Kamińską w ich charaktery­
stycznych tańcach zwrócili uwagę sta- 

I łych gości za ich niezwykłą elastyczność 
Prędzej czy później będzie można na • ruchów i doskonałe zgranie się w ich

Uczeni wszelkich krajów coraz częś- ! rozkwitu, ani powstania mitu Kecalku- 
ciej zastanawiają się nad łącznością, ja- atla nie można z całą pewnością ustalić, 
ka zaznacza się pomiędzy cywilizacją Stąd nie wiadomo, które należą do po- 
staroamerykańską, przedkolumbijską, a ' wszechnego dobra międzynarodowych 
cywilizacjami w starym świecie. Łącz- i mitów. Pojawia się tutaj myśl o apostol- 
ność jest widoczna, niedawno nawet po- ' stwie św. Tomasza... 
wstała nawet hypoteza o istnieniu chrześ j 1 
cijan w Ameryce przed przybyciem tam podstawie zebranego z całego świata ma- • duetach tanecznych, a przedewszyst- 
Kolumba... Zagadnienie to otwiera o- terjału, być może, ustalić, czy wszystkie > kiem w tańcu „diable - foxtrot” i tańcu  
gromne, fantastyczne daleko idące per­
spektywy, wyłaniają się naukowe pro­
blemy, które jeszcze bardzo niedawno u- 
chodziły za tematy niegodne, by się ich 
podejmował uczony. W yłania się po­
nownie w  .całej pełni zagadnienie Atlan­
tydy i mit Tolteków  o Kecalkuatl.

M ilczenie greckich historyków, jeśli 
pominąć przygodne wzmianki Homera, 
Solona, Herodota i Diodora, oraz roman­
tyczne fragmenty Platona, niewspomi- 
nanie o Atlantydzie przez Greków nie 
jest bynajmniej zaprzeczającym argu­
mentem, gdyż historycy ci przemilczają  
również inne ważne wydarzenia, rozgry­
wające się np. w Azji, chociaż dotyczyły 
one interesów  greckich bezpośrednio, bli­
żej niż losy Atlantydy poza Słupami Her­
kulesa.

Istnieje zadziwiająca łączność, naj­
bardziej fantastyczne napozór powino­
wactwo pomiędzy cywilizacjami odleg­
łych nawet kontynentów. Tak np. w for­
mach ceramiki starochińskiej stwierdzić  
można pierwiastki egipskie. Na odwiecz 
nych japońskich obrazkach odnajduje­
my figuralne i ornamentalne pierwiastki 
medyjskie, perskie i starożydowskię. Pla­
styki z czasów przedazteckich wyglądają

kulty, jakie istnieją, mają swe wspólne i rosyjskim. Państwo Iwasiow  - W oronce- 
। źródło, gdzie, i czy ich kolebką była kra-1 wicz ich melodyjnym repertuarem  z nie 
i ina nad Nilem, czy też kulty sumeryjsko- l śmiertelną „Kurą i kogutem” zdobyli so- 
j babilońskie, kretyjsko- grecko- rzymskie ; bie tak dalece sympatję widzów i słucha 
i i tolteko- yukatańskie są odgałęzieniami, czy> że już samo ukazanie się ich na sce- 
i córami kultury, cywilizacji i religji, star- 
j szej od egipskiej...
; M oże nadejdzie czas, «e zagadnienie 
j Atlantydy dozna nowego oświetlenia, 

tym.razem od strony amerykańskiej? 
Należy przedtem jednak zbadać zagadkę 
powstanie piramid w Teotihuacanie, gdy  
rząd meksykański prowadzi obecnie ko­
sztem  wielu miljonów pesetów  wykopali­
ska, tajemnicę nieznanych szczepów in- 
djańskich na terytorjum  Yukatanu i nie­
znane obszary południowo- amerykań­
skie naokoło Amazonki i Kordyliero  w. 
Ze sprawą tą łączą się zdumiewające od- 

, krycia archeologiczne i etnogiczne w za- 
i chodniej Afryce.

A dołączają się tutaj niestwiefdzone 
źródła  -budyjskie i pseudobudyjskie, ja- 
koto zaś dane Baillea, W inckela i innych  
nadto zaś dane geologiczne, przyjmujące 
jako rzecz możliwą istnienie, w owym o- 
kresie kontynentu transatlantyckiego, 
jak zresztą, takie prawdopodobieństwo 

v------------- - ------------ -— . : istnienia kontynentu, które łączy Au-
zupełnie niemal tak, jak stylizacje egip- ! stralję z Afryką, a może i Brazylją w o- 

“azki ; kresie kambryjskim.
Być może, że już niedługo uchyli nau- j

numery.
„Widma”

z „Dziadów M ickiewicza i z muzyką M o 
niuszki wystawia tow. śpiewu „Lutnia” 
w dn. 5. 6. 7. 8. i 9. b.m. w  Teatrze miej­
skim z współudziałem tegoż artystów 7. 
Generalna próba, która odbyła się w u- 
biegły piątek, wypadła znakomicie. Oby- 
w ratestwo miasta z radością wita kultu­
ralne widowisko, w którem brać będzie 
udział około 100 osób. Orkiestrą i chórem  
(80 osób) dyrygować będzie p. prof. Da- 
widowicz. N azakończenie dyrekcja te­
atru chce wystawić Stan. W yspiańskie­
go „Sędziów” , rzecz wprawdzie sceni­
cznie znakomita — czy ona harmonizo­
wać będzie atoli z „W idmami”? Z łatwo  
zrozumianych względów młodzież w ta­
kim  razie w  przedstawieniu brać udziału  
nie będzie mogła. Zainteresowanie „W id  
mami” w mieście jest bardzo wielkie, na 
pierwsze przedstawienia bilety prawie że 
wykupione. Część czystego zysku przy­
pada dyrekcji teatru.

skie, czy chińskie. Sławne maski staro- 
amerykańskie w British M useum przypo 
minają „klasyczną czystością” swych , ka rąbka tajemnicy Atlantydy i tylu in­
form  —  grecki ideał piękności, co napro- • nych, pośrednio  z nią związanych, 
wadziło już przed dziesiątkami lat znaw i ■■■■■»■■m m m m m i n । 
ców sztuki i historyków  na myśl, że sztu  
ka ta staroamerykańska jest odpryskiem  
sztuki „Starego Świata” . Hoplici waz
greckich, a wojownicy azteccy są podob- ; Nowa Ajencja „Codziennego Espresso 
ni do siebie jak bracia rodzeni. i Ppm  orskiego,

Ale z tajemnicy dziełów wynurzają । Aby odpowiedzieć wielokrotnym ży- 
się przejawy jeszcze starszych kultur i .czeniom mieszkańców ulic Starej, W y- 
cywilizacji, których ognisko nie da się bickiego i poprzecznych, urządziliśmy  
ustalić, które jednak znajdowało się ’ nową ajencję naszego pisma w sklepie 
prawdopodobnie w  Egipcie, skąd promie- i cygar przy Wybickieg o23 róg Solnej (p. 
niowało na Azję, Pacyfik i do obudwu , Dobrzyński). Ajencja przyjmuje ogłosze- 
Ameryk. Ramayana i liczni klasycy '• uia, abonament i sprzedaje pojedyncze 
Sanskrytu mówią o wojownikach, uży­
wających maszyn lotniczych. Olbrzymia, 
prawdę na 17 metr, wysoka, nigdy nie 
rdzewiejąca żelazną kolumna koło Delhi 
stanowu nieodgadnioną tajemnicę tech­
niczną. Tak samo tajemnicą jest pro­
blem transportu olbrzymich bloków ka­
miennych, z jakich wyniesione są pira­
midy i inne budowle monumentalne e- 
gipskie, peruwiańskie i na wyspie W iel­
kanocnej i Karolinach.

M it Tolteków ma ogromne znaczenie 
dla badań religijno- historycznych starej 
Ameryki.

Jest on warjacją mitu prometejskiego 
i Chrystusowego z analogjami buddyj- 
skiemi i starotestamentowemi. Legenda 
ta zna dziewiczą matkę. Jest tam także 
wieża babilońska we formie piramidy 
Xelhuaiiskiej, kórą niszczą bogowie... Po 
wtarza się tam legenda buddyjska o od­
ciskach Boga w skałach. Są tam  analo­
gue dekalogu synajskiego i kazania na 
górze, a mianowicie w „Księdze wszyst­
kich ksiąg i w „Górze wołania” . Także 
motyw 7 zmartwychwstania przebrzmięwa 
z podania: Kecalkuatl schodzi do pań­
stwa „króla umarłych” , zamienia się tam  
w „kość” i powraca po czterech dniach 
na świat żyjących. Jak Prometeusz przy 
nosi Kecalkuatl ludziom, „wiek złoty” , 
jak Prometeusza obalają go zazdrośni 
bogowie. Podobnie jak wstarym testa­
mencie żydzi, wędrują Toltekowie 400 
dni przez pustynię pod wodzą Kecalkuat 
la do „Ziemi obiecanej” , do Yukatanu.

Przez całe dziesiątki lat uważano ist­
nienie Tolteków za mit Dziś istnienie  
ich historyczne nie ulega wątpliwości, 
świadczą o ich istnieniu np. freski z Pa- 
lenque. Tolteków uważają dziś powszech  
nie za pionierów i nosicieli duchowej i 
artystycznej cywilizacji krajów środko- 
wo-amerykańskich. Ale ani czasu ich

W ieści z Grudziądza

Wybory do Kasy Chorych.
Zarząd Kasy Chorych miasta 

dziądza ogłasza wybory do Rady Kasy  
Chorych na niedzielę dnia 7. czerwca. 
Prawo do wyborów mają ubezpieczeni 
bez różnicy płci, o ile w dniu wyborów  
ukończyli 20 rok życia.

Spisy wyborców wyłożone są dla 
przejrzenia w lokalu Kasy Chorych, na­
rożnik Ogrodowej iSienkiewicza od nie­
dzieli dnia 29 marca do włącznie 7 kwie- 

Szereg .nieszczęśliwych wypadków  | tnia b.r. podczas godzin służbowych od 
. 7 . ’ ’t | 9—1 i od 15—18 (w niedzielę od godziny

0 Pogotowie Ratunkowe.

bez należytej pomocy lekarskiej zrobił Ir'" ------  --------
znów aktualną sprawę tak potrzebnego | 9—11).
„pogotowia ratunkowego” . Poruszyła ją j W ciągu dni 10 licząc od dnia wyło- 
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Pomorski” . Chcąc uczcić p. prezydenta 
miasta W łodka, poświęciła pierwszy 
swój wywiad w tym kierunku głowie 
miasta. Niema wątpliwości, iż p. prezy­
dent miasta musiał przyklasnąć tak 
zbożnej rzeczy. Rozchodzi się tylko o wy 
konanie. Bezwątpienia iż do tego potrze­
bny jest osobny lokal z conajmniej dwo­
ma ubikacjami. I to by się znalazło. Na­
tomiast trudniejsza jest sprawa ze służ­
bą lekarską. Jaki z prywatnych lekarzy  
chciałby na stacji dyżurować? W ysu­
nięty plan, aby w razie nieszczęśliwego

ESTRADA I EKRAN.

Z „NOWOŚCI”.
W  dniu dzisiejszym  artyści teatrzyku  

„Nowości” będą mieli możność popisu  
swomi produkcjami artystycznemi po 
raz ostatni z racji przerwy jaka nastę­
puje w celu uświęcenia ostatnich tygo­
dni wielkiego postu, to też nie od rzeczy 
będzie poświęcić im krótką wzmiankę 
w naszym organie, a zwłaszcza tym, któ-

na Verosch która w jej solowym tańcu  
wykazała znaczne wyszkolenie. Świetny  
dobór pierwszorzędnych sił artystycz­
nych, jakie się produkowały do tej chwi­
li w „Nowościach” pozwala nam mieć 
nadzieję, że i nadal z otwarciem sezonu 
w dniu 13 kwietnia, dyrekcja starać się 
będzie o należyty dobór artystów.

W  dniu dzisiejszym benefis p. Ba- 
chlińskiego, w dniu zaś 4 kwietnia stałej 
orkiestry teatrzyku „Nowości’.

336311

nie wystarczyło do darzenia ich niemil­
knącymi oklaskami. Dobrymi w wykona 
niu ich repertuaru byli p. Józef Bachliń- 
ski w jego „Cesarskich fijołkach” i pań­

Baczewskiego 
likiery: 

Abricotine 
Banan 
Cherry
Curacao tripl sec 
Griotte
Menthe glaciale 
Orange sec sec 
Rose 
SOUVERAIN

niezależny, umiarkowany dziennik narodowy

W ychodzi codziennie o godz. 5 rano  
objętości 12 stron druku, w  n ’edziele 
i święta 16 stron oraz dodatek ilu­
strowany „Łódź w ilustracji*

„Kurjer Łódzki** jest jednym z najstar­
szych pism łódzkich narodowych.

„Kurjer Łódzki** podajo aktualne ilu­
stracje z całego świata i karykatury lokalne.

„Kurjer Łódzki** pozyskał najwybitniej­
szych publicystów  i literatów, których prace 

stale zamieszcza.

„Kurjer Łódzki** daje najszybsze i naj­
dokładniejsze informacje z kraju i zagranicy ; 
posiada swoich  korespondentów  we  wszystkich 
większych środowiskach Rzeczypospolitej 

i stolicach świata.

„Kurjer Łódzki** jest organem  pracującej 
inteligencji i rzecznikiem  słusznych interesów  

warstw robotniczych

„Kurjer Łódzki** ma największy nakładł 
z pism  łódzkich, ponieważ bije25000egz. dzień I

Toruń, wtorek 31 marca

Co niesie dzień?
DODATEK POWIEŚCIOWY  

dołączamy do jutrzeszego numeru.

wypadku dyżurujący policjant pojechał 
po dyżurującego lekarza do jego miesz­
kania — zdaje się nie bardzo praktycz­
ny. W tej sprawie oczekuj, wyniku an­
kiety, zainicjowanej przez wspomniane 
pismo. Nasza słynna kasa chorych  
w której rej wodzi teraz o mało co nie 
P. P. S., chce się również przyczynić do 
akcji. W łaśnie ona we własnym jej in­
teresie powinna ponosić co najmniej 
trzy czwarte kosztów pogotowia.

Obchód Bolesławowski.
' Zupełnie niespodziewanie zapowie­

dziano w sobotę na niedzielę obchód 900 
letniej rocznicy koronacji Bolesława  
Chrobrego. Uroczystość odbyła się w Te­
atrze miejskim z słowem wstępnem ks. 
Jaranowskiego. Okolicznościowy wykład 
wygłosił ks. prałat Łukaszkiewicz. —  
W  końcu odegrano sztukę w 4 aktach 
„Za czasów Chrobrego” , utwór scenicz­
ny samego p. dyr. Książka, opracowany  
na tle po  wieści Kraszewskiego.

Gru-

TEATR MIEJSKI.

Dziś, we wtorek, premjera melodyj­
nej, pełnej sentymentu i wytwornego 
dowcipu głośnej operetki współczesnego 
„króla walców” , Emmericha Kalmana 
„Manewry jesienne” — uświetni premje- 
rę udziałem swym fenomenalna śpie­
waczka polska, wielkiej śławy prima 
donna Wiktorja Kawecka, którą udało  
się dyrekcji pozyskać na cztery już tylko 
występy. Partnerują wielkiej artystce 
,pp. Pillati i Zarembina i pp. Bolko, Zdzi- 
to  wiec  ki, Lenk, Ilcewicz, Jej de, Kwas- 
kowski, Pawłowski, Tatarkiewicz i t.d. 
dyryguje prof. Yrley Jurkiewicz, reżyse­
rował p. Zdzitowiecki. Premjera dzisiej­
sza będzie powtórzona jutro. W  czwartek 
zniżkowe przedstawienie „Edukacji 
Bronki” Krzywoszewskiego z udz. p. 
Cieszkowskiej.

Rozpoczęto próby patrjotycznej sztu­
ki francuskiej Rene Bazin i Haracowita  
„W niemieckich szponach”, poczem uka 
że się nowy utwór oryginalny, dr. J. M a- 
leszewskiego „Agentka bolszewicka”.

żenią spisów wyborców, przysługuje 
każdemu ubezpieczonemu prawo rekla­
macji co do wpisania lub wykreślenia ze 
spisu czy to reklamującego czy to innej 
osoby.

W  ciągu trzech dni od daty otrzyma­
nia decyzji Zarządu mogą zainteresowa­
ni wnieść skargę do Okręgowego Urzędu 
Ubezpieczeń w Poznaniu, lecz tylko z po 
wodu naruszenia ustawy i przepisów  
wyborczych.

Niechaj każdy członek Kasy przeko­
na się, czy nazwisko jego umieszczone 
jest na liście.

MŁODOCIANI POMOCNICY WOLNEJ 
MIŁOŚCI.

Na sprytny pomysł wpadły niektóre 
kobietki lekkich obyczajów, by mniej 
podpadające uprawiać swój proceder. 
Otóż ukazują się w towarzystwie młodo­
cianych „kawalerów” , którzy, wtajemni- 
cieni w ich zamiary, mają za wytknięte 
ułatwiać swym metresom  poznajomienie 
się z chętnymi wrażeń miłosnych. Ubie­
głej soboty mieliśmy okazję obserwować 
dwa takie wypadki.

W  pewnej tuejszej restauracji zdawa­
ła się taka dobrana parka przy pracy. 
Ponieważ wcięty pod oko obywatel nie 
reagował na znajomość, wysłannik swej 
nadobnej, przy opuszczaniu lokalu sta­
rał się o zawiązanie rozmowy przez 
„grzeczne przepraszanie” przez niego, 
wchodząc mu w drogę, nawet zabierając 
przez pomyłkę jego kapelusz. Dzięki tył 
ko opanowaniu się napastowanego uszło  
bez awantury.

Późnym  wieczorem przy jednym  z lo­
kali wśródmieściu udało się nam  zauwa­
żyć podobną parkę, wyczekującą swej o- 
fiary. Na zbliżenie się przechodnia mło­
dociany agend w'olnej miłości stara się 
swym zachowaniem zwrócić jego uwagę 
na swą towarzyszkę, która w tej chwili 
przybiera odpowiednią pozycję powabną. 
Po ewentl. udanem  poznajomieniu, nie­
odzowny kawaler damy półświatka zni­
ka i ta —  pomimo jej godziny policyjnej 
znajduje się znów w towarzystwie męż­
czyzny.

M noży się nowe zatrudnienie dla na­
szej policji obyczajowej.



S i r . 4 „ C O D Z I E N N Y  E X P R E S S  P O M O R S K I ” N r . 5 9 " 1
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Z e b ra n i n a  z je ź d z ie K ó ł M ia st P o m o r  

sk ic h  w  d n iu  2 4 -g o  m a rc a  1 9 2 5  r . w  T o ru  

n iu p rz e d s taw ic ie le m ia st p o m o rsk ich ,  

p ro tes tu ją  e n e rg ic zn ie p rz e c iw ja k im ­

k o lw ie k z a k u so m  n ie m ie c k im , z m ie rz a ­

ją c y m  d o u sz cz u p len ia z a c h o d n ic h  .g ra ­

n ic  R z ec z y p o sp o lite j P o lsk ie j, a w  sz c z e­

g ó ln o śc i P o m o rz a .

Z n a ją c n a jle p ie j se n ty m e n t lu d n o śc i 

m ia s t p o m o rsk ich i je j p a tr jo ty z m  

s tw ie rd z am y ró w n o c ze śn ie , ż e m ia sta  

n a sze w  o k re s ie p ię c io le tn ie j p rz y n a le ż  

n o śc i d o  R z e cz y p o sp o lite j P o lsk ie j, s ta ły  

s ię c z y sto p o lsk ie m i. N a p ły w o w a lu ­

d n o ść n ie m ie ck a , k tó ra w n ie k tó ry ch  

m ia s tac h s tan o w iła d o ść p o w a ż n y  o d se ­

te k m ie sz k a ń c ó w , o p u śc iła d o b ro w o ln ie  

m ia sta  n a sze  i g ra n ic e P a ń s tw a  P o lsk ie ­

g o , w y z b y w sz y  s ię sw y c h re a ln o śc i; n ie ­

o m a l c a ły  h a n d e l i p rz e m y sł z n a jd u je  s ię  

w  rę k a ch  p o lsk ic h . —  S a m o rzą d  n a sz  p o  

k a z a ł ró w n ie ż w  ty m  o k re sie , ż e s to i n a  

w y so k o śc i sw e g o z a d an ia , b o n ie ty lk o  

u m ia ł u trz y m a ć k u ltu rę m ia s t n a szy c h  

w  d o ty c h c z a so w y m  s tan ie , a le w sz ęd z ie  

.w id a ć  p o s tę p  i in te n sy w n ą  p ra cę  n a d  d a l 

sz e m  p o d n ie s ien ie m  te j k u ltu ry . T o te ż  

n ig d y lu d n o ść n a sza n ie z g o d z i s ię n a  

o d e rw a n ie c h o ć b y je d n e j p ię d z i z ie m i 

o d M a c ie rz y .

N ie d a m y  z ie m i sk ą d  n a sz ró d !

R E K L A M O W A  S P R Z E D A Ż  C Z E K O ­

L A D Y .

u rz ąd z a ją p rz ed s taw ic ie le Z a k ła d ó w  

P rz em y sło w y c h  R . R e k ie rta  i S k a  w  W a r  

sz aw ie w  d o m u  p . M a k o w sk ie g o  p rz y  u l. 

S z e ro k ie j 2 . —  Z a 8 0 g ro sz y  m o ż n a p o z a  

o trz y m an ą ta b lic z k ą c z e k o la d y w y g ra ć  

je sz c z e in n e w a rto śc io w e w y ro b y c u k ie r  

n ic z e .

D Y W A N Y

n a d e sz ły ! O trz y m ała je w  ró ż n y c h g a ­

tu n k a c h f irm a W ł. B a g iń sk i, S ta ry  R y ­

n e k  2 4 . Ja k  o p ie w a o g ło sz en ie , n a b y ć je  

m o ż n a p o c e n a c h b e z k o n k u ren c y jn y c h .

N A S I  R O W E R Z Y Ś C I .

Z w z m a g ają c y m s ię ru c h e m  c y k li­

s tó w  z d a rza ją s ię c o raz lic z n ie jsz e w y ­

p a d k i z d e rz e n ia . Z  n ic h  z w y k le  w y n ik a ­

ją ce sp rz ec z k i n ie sc zę ś liw y ch p rz y sw o i­

ły  so b ie ju ż  p e w n e c e c h y , b ę d ą c e n ie k ie ­

d y  ro z ry w k ą  g a w ie d z i. K a ż d y  z  n ic h  c h c e  

p rz y p isać w in ę z d e rz e n ia sw e m u p rz e ­

c iw n ik o w i —  a ż w re sz c ie z n u d z en i o b a j 

k łó tn ią , k u  w e so ło śc i z a w sz e ż ą d n y c h  

w id o w isk a  g a p n is ió w , o d je ż d ż a ją  —  n ie ­

s te ty  n ie  z a w sz e ty lk o  n a  ro w era ch .

T a k i w y p a d e k  m ia ł m ie jsc e w  so b o tę  

p o p o łu d n iu  n a C h e łm iń sk ie j.

K O N K U R S  N A  N A J P I Ę K N I E J S Z Ą  B A ­

J E C Z K Ę

d la m ilu s iń sk ic h n a szy c h o d b ę d z ie s ię  

w  n ie d zie lę 5 -g o k w ie tn ia o g o d z in ie 4 e j 

p o p o łu d n iu  w  sa la c h D w m ru A rtu sa  

w  c z as ie lo te rji sp o ż y w cz e j. Je d n a p ię ­

k n a n a g ro d a p rze z n a c zo n a d la d z ie w ­

c z y n k i, je d n a d la c h ło p c z y k a . K o m ite t 

p ro si n a ju p rze jm ie j w szy s tk ie M a m u sie  

i T a tu s ió w  o ła sk a w  e p o z w o le n ie d z ie ­

c ia c zk o m  w z ię c ia u d z ia łu w  k o n k u rs ie .  

P ise m n e  z g ło sz e n ia u c z es tn ik ó w  z p o d a ­

n ie m  im ie n ia  i w ie k u  p rz y jm u je  k o m ite t  

d o p ią tk u , 3 b .m . w  b iu rze p rz y u lic y  

K rz y ża c k ie j 5 II . p .

O D E Z W A

D o  P a n ó w 7 K u p có w  i P rz e m y sło w c ó w ,  

d o  O b y w a te lstw a z w ra ca m y  s ię  z p ro śb ą  

n a jg o rę tszą , a b y p a m ię ta ją c o w ile k ie j 

n ę d z y  w śró d  b e z ro b o tn y c h p ra c o w n ik ó w 7 

u m y sło w y c h  —  ra cz y li ż y c zliw ie  p rz y ją ć  

P a n ie  K w esta rk i, k tó re w 7 d n ia c h  3 0  i 3 1  

m a rca o ra z 1 i 2  k w ie tn ia  z w ró c ą s ię d o  

N ic h  n a  z a sa d z ie  z e z w o len ia u d z ie lo n e g o  

p rz e z W ła d e . K a ż d y n a jd ro b n ie jsz y d a r  

—  c z y  w  g o tó w c e , c z y  p rz ed e w szy s tk iem  

w  ś ro d k ac h sp o ż y w c zy c h  b ę d z ie c e lo w o  

i d o b rz e u ż y ty , d a p o k a rm  g ło d n e m u  a  

w sty d z ą c e m u s ię ż e b ra ć . Z n a n a o fia r ­

n o ść tu te jsze g o S p o łe c z e ń s tw a , o d c z u c ie  

c u d z e j b ie d y , u fn o ść w  z ro z u m ie n ie  w ie l­

k ie j w a g i p o d ję te j a k c ji sp ra w iły , ż e  P a ­

n ie K o m ite to w e c h ę tn ie id ą p o m ię d zy  

W a s O b y w ate le*  —  b y z e b ra ć ś ro d k i n a  

o tw a rc ie K u c h n i d la b e z ro b o tn y c h p ra ­

c o w n ik ó w  u m y sło w y c h . Ł a sk a B o ż a i o -  

f ia rn o ść  W a sz a d o k a ż ą te g o , ż e w  T o ru ­

n iu  n ie b ę d z ie g ło d n y ch !

K o m ite t O p ie k i d la b e z rob o tn yc h  p ra c o ­

w n ik ó w  u m y sło w y ch .

Co oram u Teatrze?
W  T o r u n i a :

D z iś

„ M a n e w r y  j e s i e n n e .”

Ju tro

„ M a n e w r y  j e s i e n n e ” .

C R IS T A  l |
D z i ś

II Serja 10 aktów

N I B E L U N G I
N a jm o n u m e n ta ln ie jsz y f ilm  św ia ta

P o c z ą te k o g . 5 , 7 , 9

PAŁACE
D z i ś

Vindicta
(Dzieci grzechu i miłości) 

d ra m a t 2 se r  jo  w y w  1 5 a k ta c h  

P o c z- o g o d z 5 * /2 i 8 1 6 , w  n ie d z ie lę  o  4 .

Skład komisowy Dywany Suk g*| Ul | Skład komisowy

Hajplehniejszu ozdoba pokoju Jest dyioon.
O trz y m a łe m  n o w y transport dywanów rę c z n ie w ią z a n y c h , m a ­

sz y n o w y c h —  w e łn ian y c h i ju to w y c h o ra z d y w a n ik i i c h o d n ik i.

Polecam w wielkim wyborze materiały wełniane 
n a k o s tju m y , u b ra n ia i p ła sz c z e n a jlep sz e j ja k o śc i.

— W ie lk i w y b ó r m a te rja łó w  b ie lsk ic h . —

Ceny bezkonkurencyjne lecz stałe.

Władysław Bagiński, Toruń, Stary Rynek nr. 24

L ic y ta c ja u rz ę d o w a .
W  c z w a rte k , d n ia 2 . k w ie tn ia r . b . o g o ­

d z in ie 3 p o p o ł. sp rz ed a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  

licy ta c ji n a jw ięc e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę p rz y  

u l. K ró lo w e j Ja d w ig i n r. 1 6 , w e jśc ie z  M ały c h  

G a rb a r, n a s tę p u ją c e p rz ed m io ty :

O k o ło 1 0 0 p a r sp o d n i ro b o c z y c h , o k o ło  

6 0  b lu z ek  ro b o c zy c h , p e w n ą ilo ść  p ła sz c z y  

m ę sk ic h , p ła sz c ze d a m sk ie , k u rtk i m ę sk ie ,  

u b ra n ia  su k ie n n e , p e w n ą ilo ść  n ic i b ia ły c h  

i c z a rn y c h , ró ż n e re g a ły , s to ły , p ły ty  

i d e sk i, p ie c ż e la z n y , s to łk i, p e w n ą ilo ść  

m a te rja łu su k ie n n e g o .

Szczepanowski 

k o m o rn ik  są d o w y

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

OIIU ASTORJA Mllllll
Sts

X

Złoto zarobi każdy 
w e w o ln y ch c h w ilac h , u -  

z y sk a ją c z am ó w ie n ie n a  
a rty k u ł p o w sz ec h n e j p o ­

trze b y . —  D z ia ła ln o ść b a r­
d zo ła tw a i p rz y je m n a. —  
In fo rm a cje :  C e n tra la  L w ó w  I  

S k ry tk a 3 5 . [1 4 4

~ -A

BRISTOP*
Pierwszorzędna Mieniła I Warnia 

T o r u ń ,  S z e r o k a  2 3 . T e l e f o n  1 0 4 .  

wlaśr.: Kiemeos Balcer. Dyr. Mieczysław Gawryth 

Polem swoje wyborne 
wyroby cukiernicze 
i p rz y jm u je z a m ó w ie n ia n a ta k o w e.

S u m ie n n a i rz e te ln a o b s łu g a  

i p ie rw sz o rz ę d n e p o d a w a n ie!  

Specjalność! Moka turecka! 

C o d z i e n n i e  o d  g o d z i n y  6  k o n c e r t  
a r t y s t y  c z n y .

W  n ied z ie lę i św ię ta : M a tin e  o d  g o d z . 1 2 — 2

UL. KONOPNICKIEJ Nr. 4 PRZY PARKU MIEJSKIM
P o d n a z w ą p o w y ż sz ą Otwieramy z dniem 1-gO kwietnia br. p ie rw sz o rz ę d n ą , z k o m ­

fo rte m  w ie lk o m ie jsk im  u rz ą d z o n ą re s tau ra c ję  - k a w ia rn ię . —  K u c h n ia p o d k ie ro w n ic tw em  

w y b o rn y c h k u c h m is trz ó w  z re fe re n c ja m i te j m ia ry  c o „ H o te l E u ro p e jsk i" , „ C ris ta l" o ra z  

„ B risto l" w  W a rsz aw ie . —  N a p o je ty lk o p ie rw szo rz ę d n y ch w in n ic fra n c u sk ic h o ra z b ro -  

— x —  — x — — x — w a ró w  k ra jo w y c h i z a g ra n icz n y c h . — x — — x —  — x —

K o n c e rtu je k w in te t m u z y c z n y z a g ran ic z n y p o d b a tu tą z n a k o m ite g o sk rz y p k a w irtu o z a .

C e n y k o n k u re n c y jn e p rz y s tę p n e . —  L o k a l o tw a rty  d o  g o d z in y  3 -e j ra n o .

Z p o w a ż a n ie m

M. Sękowski
1 3 9

H. Kocięcki

XMXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Ślubne obrgczKl 
sz cz ero zło te  p o c z ą w sz y  o d  

2 0 . — - z ł o t y c h  z a p a rę . —  

w sz e lk ie g o ro d z aju  

złota i srebrna biżuterja 
Z e g a r y  i  z e g a r k i  
w  ró ż n y m  w y k o n an iu  

pracownia reparacyjna! [1 5 2Własna

3an Nalaskowski, Piekary

Z a m ó w ie n ia  n a  

w sz e lk ie  d ru k i
p rz y jm u ją E K S P E D Y C JE  

„ E x p re ssu  P o m o rsk ie g o "  
p rz y P ie k a ra c h 1 4 i św . K a tarz y n y  3

D o n o s im y P . P . K u p c o m  i S z a n o w n e j K lijen te li, ż e  

urządziliśmy w sklepie W. P. Makowskiego przy ul. Szerokiej nr. 2 

reklamową sprzedaż 
czekolady z premjami

w  c e lu z a z n a jo m ie n ia P . T . P u b lic z n o ść z w y ro b am i  

i d o b ro c ią  c z e k o la d y Z a k ła d ó w  P rz em y sło w y ch  

R o m a n a  R e k ie rta  i S k i d a w n .O siń sk i, W a rsz aw a .  

C o c z w a rta ta b lic z k a wygrywa premje 
n . p . to rty , b o m b o n ie ry , c z e k o la d y i t. d .

C e n a  k a ż d ej ta b lic z k i p re m jo w e j 8 0  g ro sz y . —  P re m je  

w y d a je  s ię  n a ty c h m ia s t.— P ro s im y  o  z w ied z e n ie  sk le p u .

Z  p o w a ża n ie m

G e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a

F irm y  A . D e g ó rsk i i J . A b le w ic z
T o r u ń ,  u l .  S u k i e n n i c z a  n r .  8

X

g
X

■ ■■ '

R e d a k to r n a c ze ln y : Ja n  Z ag ie rsk i. N a k ła d e m  i c z c io n k am i D ru k arn i R o b o tn . W . P a w la k i S -k a w  T o ru n iu . R e d a k to r  o d p o w ied z .: F ra n c isz e k  K w ia tk o w sk i



TEATR M IEJSKI
w TORU NIU

POD DYREKCJĄ KAROLA BENDY

W torek, dn. 31 m arca br. 

Środa, dn. 1 kw ietnia br.

gościnne występy

królowej operetki polskiej

WIKTORJI KAWECKIEJ

Prem jera! Premjera!

M ANEW RY
JESIEN N E

operetka Kalm ana w 3 aktach

Drukarnia Robotnicza W  Pawlak i S-ka, Toruń.


